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O nową Europą środkową
K i e d y  d o jd z ie  do z b l i ż e n i a  p a ń s t w  ś r o d k o w o  a u ro p e is k ic b ?

C zech os łow a ck i m in is te r  r o ln i­
c tw a  D r M ila n  H odża , k tó rego  
k on cep c ja  p o lityk i r o ln ic ze j w y ­
p ły w a  n ie ty lk o  z s y tu a c ji C zecn o 
S łow ac ji sam ej, a le  i ogo ln o-św ia - 
to w e i i k tó ry  p rzekon an y  je s t , że 
do zb liż en ia  g osp od a rczego  w  Eu 
r o p ie  ś ro d k o w e j d o jść  m usi, w  a r  
tyk u le  sw o im  zam ieszczon ym  w  
w ied eń sk ie j „N e u e  F r e ie  P re s s e "  
p isze , że  w F u ro p ie  środ kow e j 
p rz e w a ża ją  d ą żen ia  do um ów  re- 
g jo n a ln y cb  i s ta w ia  p y ta n ie *  „C zy  
oznacza to  rów n ocześn ie  d ro gę  do i zen .a

C zech os łow a c ja  z a w a r ła  z  W ę g r a - , d ru g ie j zaś  o trony  g o to w ość  M a ­
mi układ na w zó r  układu p o ls k o - ( łe j  F n te n ty  do p rzys tą p ien ia  do 
n iem ieck iego , b y  w  ten  sposób t r e o rg a n iz a c ji g o sp od a rczych  sto- 
spom e k w es tje  odsunąć na k ilk a  sunków  w  E u ro p ie  ś rod kow e j.
la t. N a  podstaw ie  tak iego  od roczę  
n ia ro zw ią za n ia  sp orn ych  kw e-

P o ro zu m ien ie  fra n cu sk o  - w łos 
k ie, o i le  d o jd z ie  do n iego  w  fo r -

s ty j m ożn aby d o jść  do n a tych m ia  m ie p ożą d a n e j m a s ta n ow ić  ram y 
s to w eg o  zb liż en ia  gosp od arczego  d la  p o łą c zo n e j w o li obu  g ru p , a- 

num erach  św ią te c zn ych  p ism  by zb liż e n ie  gosp od arcze  p ań stw  
czech os łow a ck ich  i z a g r a n ic z - , ś rod kow o - eu rop e jsk ich  s ta ło  s ię 
nych w o g ó le  p o ja w iło  s ię s ze reg  i r z e c z yw is to ś c ią , 
a r tyk u łó w  pośw ięcon ych  k w e s t ji  I 
p o lity c zn eg o  i g o sp o d a rczego  zb li i

P a  s p is k u  b a n k i e r ó w  —  sn s e k  k o m u n is tó w

Plan opanowania „Białego Domu”
N O W Y  *TO R K , 81.12. — N a  o - iS .  A .  K om u ści m a ją  ro zp orzą - 

s ta tn iem  zeb ran iu  t. zw . kom ite- J dzać o lb rzym iem i sum am i p ien ię ż  
tu D ick ste in a  o e b y ła  s ię  w ie lk a  i nem i, k tó re  u ła tw ia ją  im a g ita c ję
dysku sja  d o ty cząca  r o l i  zw ią zk ó w  
kom u n istyczn ych  w  s ta n a ch  Z je ­
dnoczonych . R e p re ze n ta rc i gru p  
p a tr io ty c zn y c h  z V a lte rem  Stue- 
lem  na c ze le  s ta li na stan ow isku , 
g ru p y  kom u n istyczn e d z ia ła ją c e  w  
S tanach  dążą  kon sek w en tn ie  do 

{w y w o ła n ia  w o jn y  d om ow ej w  U .

w śród  mas.
W e  w szys tk ich  s tra jk ach , ja k ie  

os ta tn io  co raz  g ro źn ie j w ys tępu ją  
w S tanach , kom uniści ob e jm u ją  
k ie ro w n ic tw o , dążąc i p rób u jąc  
za każdym  razem  w y w o ła ć  Wielki 
s tra jk  pow szech n y  o ra z  w y p ro ­
w ad zen ie  n ie za d o w o lo n ych  m as

p ań stw  ś ro d ko w o-eu rop e j-
u o w ego  środkow o - eu ro p e jsk ieg o  sk ich .
r e g io n a liz m u ? "  ' S y tu a c ja  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j

M in is te r  D r  H o d ża  p on ow n ie  n ie  w y k a zu je  pod  k on iec  roku  
p rz ed s ta w ia  tu s w o ją  środkow o- ( żu an e j p op raw y . P od p isa n e  w  
eu rop e jsk ą  kon cepcję . D r  H o d ża  m arcu  b. r. w  R zy m ie  p r o to k ó ł  
w ych o d z i 7 za ło żen ia , że  żaa n a  w ło sk o -a u s tro -w ęg ie rsk ie  stały 1 
g ru p a  ś io d k o w o  - eu rop e jsk a  n ie  s i?  punktem  w y jś c ia  d la  n o w e j 
m oże być sam ow ys ta rcza ln a  an i z o r je n ta c ji g o sp o d a rcze j państw  
W ło ch a m i, an i z  N iem cam i. Środ- ś ro ak ow o -eu ro p e jsk ich . R zym  k ie  
kow o  -  eu rop e jsk ie  pań stw a  m u- ro w a ł s ię  tem , aby A u s t r j i  dać 
s za  zn a le źć  ryn k i zbytu  dla sw ych  k °*c n ie za le żn o śc i p o lity c zn e j r ó w  M u sso lin ie g o  
p rod u k tów  ro ln y ch  g d z ie in d z ie j,  n*eż  p la t fo rm ę  ro zw o ju  gospo dar- 
a  to na Zach odzie , tem b a rd z ie j, c zego . D la tego  w sp om n ian e  tr z y  
żą ‘ am  sa ich  w ie r z y c ie le  i n ie  p ań stw a  z o b o w ią za ły  s ię  do w za - 
•n o in -  oad-zieiić  k w e s t ji d łu gów  ie m n y c "  u stępstw , k tó re  jedn ak  
c d  .-a i łz a c j i  p rod u k cji. D la te g o  w  p ra k tyce  n ie  o zn a cza ły  

H o d ża  p rop on u je  skoncentrow a-

Z a s trz e ż e n ia  i k w tru r i  u o z y c je
w o k ó ł  planów Ouai o T rs a y

P A R Y Ż , 31.12. —  P ro p o z y c je  
fra n cu sk ie , p rzes łan e  p rzed w czo ­
r a j w ie c zo rem  do R zym u , w j-w o ła  
ły , ja k  tw ie rd z i „ P a r is  M id i" ,  po­
w ażn e  za s tr ze żen ia  w  o toczen iu

je m n ie  sąs ied zk ie  g ia n ic e . P o za ­
tem  W ło c h y  sądzą, ze  p ro je k t  pak­
tu E u ro p y  c en tra ln e j zb y t b lisko  

[ łą czy  s ię  z L o ca rn em  w schod- 
n iem  i pak tem  bałkańsk im . D z ień  

! nik sad zi, że  w sku tek  ro zm ów  am 

C a ły  d z ień  w c zo ra js zy  b y l po-j basadora de C ham brun z S iv i- 
świeco-ny w y m ia n ie  p o g lą d ó w  n n * ; c^ m  P r °JtK t ten  m oże zostać  od- 
d zy  am basadorem  fra n cu sk im  de ło żo n y  do b a rd z ie j o d le g łe g o  ter

H * * .  ś rodkow o -  e a ro p e is k ,,

tego ,
c ze go  od n ich  s ię  sp od z iew an o , 

p ro to k ó ły

Ś T J & a T ^ T l  ' A  E n te n -  dpi .'o b n ie  ^
S i t e m  że zad łu żo n e  , ań stw a  * •  I W lo c h ?  w rz u c a ją  planów  fran-

C ham brun  a  w ic em in is trem  S u vi- 

chem .

A m b a sa d o r  fra n cu sk i b ę d z ie ! 
p r z y ję ty  p rzez M u sso lin ie g o  p ra w

m ia łyb y  1 I tak  pod  k on iec  roku  w y tw o ­
rzyła  s ię  sp ec ja ln a  s y tu a c ja  d z ię  
ki u sp ok a ja ją cym  w yn ik om  rok o­
w ań  g en ew sk ich : z  ,e d n e j s tron y  
g o to w ość  do u s tępstw  s ygn a ta r- 
ju s zó w  p ro tok ó łó w  rzym sk ich , z

środkow o -  eu rop e jsk ie  
s ię  po łączyć ,

Z a jm u jącem  je s t ,  ż e  w  „m era  
p iśm ie  w ied eń sk iem  p o ja w i! s ię  
ró w n o cześn ie  a rtyku ł fra n cu sk ie ­
g o  poata P . E lb e la , b. s ze fa  sek­
c j i  um ów  h an d low ych , w  k tórym  ( 
zaleca, s ię  u tw o rzen ie  w sp ó ln ycn  
fu n du szów , w y ró w n y w u ją cy c h  

w szys tk ie  tru dn ośc i fin an sow e- w  
E u rop ie  ś rod kow e j i w  stosun­
kach  z  E u rop ą  zach odn ią , E lb e l 
ję s t  zd an ia , że  to  m ia łob y  nastą­
p ić  p rzez  b a zy le jsk i B ang W y p ła t  
M ięd zyn a ro d ow ych . D a le j zazna-

fra n cu sk ich  fra n k ó w .

cuskiem u, iż  m a zan ad to  s ta b ilizu  
ją c y  ch a ra k te r  i  że  je s t  zb y t 
sztyw n y . R ząd  w łosk i n ie  m oże p- 
e zy w iś c ie  w id z ie ć  ch ę ln em  okiem , 
iż  s y g n a ta r iu s ze  paktu  a u s tr ia c ­
k ie go  g w a ra n to w a lib y  sob ie  w za-

Sztafety ochronne Himmlera w niełasce
R e o rg a n iz a c ja  s i ł  w o js k o w y c h  1 p o lic y jn y c h  

w  N ie m c z e c h

m iau , t a k , . iż  za m ia s t poprzedzać  
n e g o c ja c je  7 N iem ca m i, s ta łb y  się 
ich  ew en tu a ln ą  kon sekw en c ją . T e  
g o  od roczen ia  n ie  n a ieża łob y  z re sz  
tą  u w ażać  za zaw ód , g d y ż  w  c ią ­
gu  tr zy d n io w y ch  n e g o c ja c y j n ie  
m ożn a u re gu lo w a ć  ca łokszta łtu  
6praw , zw ią za n y ch  ł  E u rop ą  cen­
tra ln ą .

„ L e  T e m p s "  tw ie rd z i,  ze  m in i­
s te r  L a v a l  w ra z  ze  sw ym i w sp ó ł­
p ra cow n ik am i b a d a ł d-ziś p rzed p o

m iec. W  ten  sposob M a ła  E n ten ta  
zosta łaby , ja k c  u gru pow an ie  p o li 
tyczne, w yk lu czon a  z  te g o  paktu, 
co  w y w o ia ło  p ro te s t ze  s tron y  
m in is tra  T itu le scu . W sk u tek  tego  
R u m u n ją  b y łab y  bow iem  n a ra żo ­
na na ekspan s ję  w ę g ie rs k ie g o  re- 
w iz jo n .zm u , a  za razem  zosta łb y  
zadan y  p ow a żn y  c ios jed n ośc i M a 
łe i E n ten ty , b ędące j jed n ym  z 
is to tn y ch  e lem en tów  fra n cu sk ie ­
g o  system u  bezp ieczeń stw a . W ło ­
ch y  p o d trzy m y w a ły  do tych czas  
sw ó j punkt w id zen ia , tw ie rd zą c , 
iż  n ie  m ożn a dopu ścić  u gru pow a- 
o ia  p o lity c zn e g o  do u dzia łu  w  
pakc ie  reg jo n a ln y m  i g e o g r a f ic z ­
nym , za w ie ra n ym  m ięd z j A u s tr ją  
i je j  sąs iadam i. J es t je d n a k  o- 
c zyw is tem , że w  ra z ie  w yk lu cze ­
n ia  R u m u n ji z te g o  paki u, zosta ł

łu dn iem  tre ść  in fo rm a c y j, nade- by zm n ie js zon y  p re s t iż  M a łe j E n  
s łan ycn  p rz e z  am basadora  f r a n - [ t e n t y ,  a rów n ocześn ie  zo s ta1 .by

P od cza s  g d v  w  N iem cze ch  i za- Ih z y  6Ó.00G luc,t,i. ża n d a rm eria  i 

g ra n ic ą  ro zs ze rza n e  są w iadom o- p o lic ja  gm in n a  U czy 

lic zn ychsc a resz tow a n ia ch  a m yśh w cy  p o ło w i ró w n ie ż  40.000

N a jw ię k s z ą  p rzeszk odę  do go- 
sp bd arczego  zb liżen ia  p ań stw

środkow o -  'eu rop e jsk ie j s tan ow i- 3"  o w adzon o  ' j e s t  za c ię ta
p o lity c zn e  p os tęp ow a n ie  v\ ę g ie r . - -
Z je d n e j s tron y  p rz e ja w ia  s ię  go ­
tow ość  do um ozl. w ien ia  zb h zen ia ,

w iad om ośc i, k tó ry ch  śc is ło ść  z tru  o p r ó c z  te g o  M in is te rs tw u  S p raw  
k on tro low a n a , z VVpW nę trzu ych p o d le ga  ; c y w iln adem  m oże b y ć

różn ych  in n ych  in fo rm a c y j w y - j g arn łli a d m in is tra cy jn a
w n iosk ow ać  m ożna, źe  w  ** e m - . .  ----------

w a lk a  o k o n cen tra c ję  w ła d zy  po­
lity c zn e j,  k tó ra  zn a jd u je  sw ó j w y ­
ra z  w  daleko id ą c e j r e o rg a n iza c ji 

z  d ru g ie j zaś  s tro n y  p rz e ja w ia  s ię  g ., w yk o n a w cze j i  w o jsk o w e j.
T > i n « i » / » 7 ń r r i ^ n  TVTi Tl ł S ł P T *  S T ł ł * f l W  %}Ł~    ,  , »  •n ieszczerość- M :n is te r  sp raw  za 
g ra n ic zn y ch  W ę g ie r ,  K a n y a  za­

m ieśc ił na łam ach  w ied eń sk ie j 
„R e ic h s p o s t "  a r tyk u ł sk ie ro w a n y  
a g re s y w n ie  p rzec iw  M a .e j Enteru  

cie . W  a r tyk u le  tym  p ow ia d a  s ię 
te  k to  śledzi r o zw ó j p o lity k i środ 
k o w o  -  eu ro p e jsk ie j w  o s ta tn ich  
m ies ią cach , d och od z i do  p rzek o ­
nan ia , t e  ró żn ice  p om ięd zy  po-

N a jp ie r w  z łam an a  zos ta ła  s ita 
zb ro jn y ch  fo rm a cy j S. A .  n astę­
pn ie  ten  sam  los  sDotkał fo rm a c je  
zb ro jn e  H im m le ra , o a d z ia ly  S. S. 
a ob ecn ie  reo rg a n izo w a n a  je s t  
n iem iecka  p o lic ja  p ań ś tw ow a

szcz« gó ln em i g ru p am i p ań stw  s ie  z R e ich s w e h rą .

p o g łęb iły , a  nie zm*1' -jt-z* y -> R eo  -a n iza c ja  n iem ieck ie j po
n iem  te g o  w ę g ie rs k ie g o  m ęża  sta-

p o lic ja  a w re s z c ie  ta jn a  p o lic ja  
pań stw ow a, k tó re j s ze fem  d o tych ­
czas  je s t  H im m le r . J ed yn ie  to  s ta ­
n ow isko p ozo s taw io n o  mu d o ty ch ­
czas, o d b ie ra ją c  mu w szy s tk ie  in ­
ne s tan ow iska  ja k ie  za jm ow a i 
O d d zia łom  S A  i S, S. dano zn i­
kom e u stęp stw a .

D o s ze re g ó w  ża n d a rm er ji i  no- 
l ic j i  gm in n e j p iz y ję t o  20 000 by- 

I łych  c z łon ków  S. A . i S  S  P ra k - 

S iła  N S D A F  o i le  ren rezen to-1  ty czn ie  oznacza to  w ye lw n m ow a - 
w an a była  przez swe zb ro jn e  fo r -  n ie ty cn  o r g a n iza c y j z  e gzek u ty- 
i d i je , ob ecn ie  się zm n ie jsza  a Hi- w y  p a ń s tw ow e j W y ra źn ie  u w y- 

t le r  zn a jd u je  3ię  w  ś c iś le js zy m  d a tm a  s ię  tp w  tem , że  na o t  .er-
sk ich  s tan ow isk ach  w  zan d a rm erj 
je s t  ty lk o  20 proc- cz łon ków  sztu r-

l ic j i  p a ń s tw ow e j za s łu g u je  na m ów ek.

cu sk iego  w  R zym ie , w  k w es tji 
p r z y ję c ia  p rzez  rzą d  w io sk i pro- 
p o zy cy j fra n cu sk ich , w ys ła n ych  
w  p ią tek  w ie c zo re m  p rz e z  Q uai 
d ‘O raay  do R zym u . Z a ró w n o  w 
P a ry żu , ja k  i w  R zy m ie  —  pod­
k re ś la  d z ien n ik  —  zach ow u ją  
śc is łą  d y sk rec ję  co  do obecn ego  
s tapu  tych  rozm ów .
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Jas tw ie rd z i „ P a r is  S o ir " ,  am ­
basador fra n cu sk i w  R zym ie  pum  
fo rm o w a ł w c zo ra j rząd  w łosk i o 
o d p ow ied z i fra n c u s k ie j.  R ząd  w io  
sk i w y s tą p ił  jed n a k  z  n ow ą k on tr 
p ro p ozy c ją . Q uai d ‘O rsa y  te le fo ­
n ic zn ie  p o in fo rm o w a ło  am oasadę 
w  R zym ie  o  sw o ich  u w agach  w  
te j k w e s t ji  lak , i ż  w  dniu  d z is ie j­
szym  b ęd z ie  m ia ła  m ie js ce  po iiow  
na w ym ia n a  o o g lą d o w , zw ła s zc za  
w  sp raw ach , d o tyczących  k o lo n ij.

D ość  zn aczn e tru d n ośc i is tn ie ­
j ą  ró w n ie ż  w  k w e s t ii  udzia łu  Ru- 
m u n ji w  p akc ie . Id e a  paktu m ię 
d zyn a rod ow ego , g w a ra n tu ją c e g o  
n ie za leżn ość  A u s t r j i ,  zo s ta ła  
p rz y ję ta  b ez  en tu zja zm u  p rzez  
W ło ch y , k tó re  o g ra n ic za ły  go  ty l 
ko 'do p ań stw , sąs iadu jących  z 
A u s te ją , a  m ia n o w ic ie : Ju gos ła - 
w j j ,  C zech os łow a c ji, W ę g ie r  i N ie

nu , M ała E n ten ta , tem , :e p rze - wi?1[CSZą u w a gę, b ow iem -h a k en - 

c iw s ta w m  s ię  każde j r e w iz j i  k re u z le rzy  s ta ia l i  s ię  w ła śn ie  z po
k o jo w e j ) ,  
z
dów .

j o w « j ) ,  pon aaa w  H c ji utworzyć narządzie s w e j si-‘ lUDŻe bVt SlWS2VllC QU1HH9
in te rp re ta c ją  paktu  L ig i  N aro - k o n o l y t U ( w g j t n a r .| * ! H M U  " J f

ły . W e d łu g  . . .  
sk ie j p os zc zegó ln e  k ra je  R zeszy

CYRK STANIEWSKEH

N a  u w a gę  za s łu g u je  rów n ie : in a i em jeck ie j p o s ia d a ły  sp ec ja ln e  
te rw ie w  w sp ó łp ra co w n ik a  „ P r a -  0Ij { j z ia iy  p o lic y in e , k tó re  je s zc ze  
g e r  T a g b la t tu "  czechosiow  °c - y rze (j  p rzew ro tem  h R le row sk im  
k im  pos łem  w  B u d ap eszc ie  D r. CZęgc j0V.0 u le g a ły  w p ływ o m  na- 
K ob rem . k tó r y  p ro p on u je , aoy k en k reu z lerow sk im .

W ia a om o  też , że  p rz yw ó d ca  od ­
d z ia łó w  S- S~ H im m le r  p rzed s ta ­
w ił  p lan  p rz e tw o rze n ia  sw o ich  
fo rm a cy j, lic zą c y ch  100.000 lu d z i 
w  p o lic ję  p ań stw ow ą , a le  zam  a- 
rom  tym  p rz e c iw s ta w ił s ię  prusk i 
p re m je r  G eo r in g  i M in is te r  S p raw  

■ W e w n ę trzn y ch  F r 'c k , k tó rzy  szu­
k a li o p a rc ia  w  p o l ic j i  p ru sk ie j. 
T y lk o  w in n ych  k ra ja ch  H im m ler  
w ybu dow a ł ta jn ą  p o lic ję  p a ń s tw o ­
w ą i w j  budow ał sob ie  w  pom o­
cn ic ze j p o l ic j i  S. S-, k tó ra  d os ię ­
g ła  lic zb y  80.000 lu dzi, w ie lk ą  s i­
łę  p o lity c zn ą .

! P o  30 c ze rw ca  u s iłow an ia  R e ich  
s w th ry  z w ró c iły  s ię  p rz ec iw  H im ­
m le ro w i. P r z e c iw  pom ocn iczym  od 
dzia łom  S. S. s z li s o lid a rn ie  lak.

D ziś ty lko o 8.15 wiecz. 
n i e o d w o ł a l n i e

O S T A T N I  W Y S T Ę P
fak ira

Blactiniaiio
na czole atr-.kcyj programu 

grudniowego!

Uwaga!!! Uwaga!!! 
J u f i r o

Nowy Rok 1 stycznia
rewelacyjna premiera

Coś zupełnie n ow ego !!!

~jo raz p ierwszy w  W arszaw ie:

D am ska  o r k ie s t r a  w ie ^ e i is k a

pod dyr. A lm y  Rose Frihody 

Po raz p ierwszy w  W arszaw ie:

M IS S  O C C U L T A
tajem niczy gabinet!

Cyrk .ia scenie! Jutro poeząt.
óeena w Cyrku! o 3.30. 6-ej
Ceny od 75 gr. i  9.30 w.

s i e  d u * i a  n i e  p o w i n n a  b y ś  w y ł ą c z n a  » p o t t e  r z l i w a

P A R Y Ż ,  31.12. W  od p ow ied z i 
na l is t  gen . G óreck iego  sekc ja  
fra n cu sk a  F id a c ’ u w y s tosow a ła  
do p o lsk ich  b. kom batan tów  l is t  
o tw a r ty .

F ra n cu scy  b y l i  kom batanci pod  
k reś la ją , że  w  liś c ;e  g en e ra ła  G ó - , ,
reck iego , s toso w n ie  do ży c zen ia  sz mi z a o fia ro w a ć  Pu sw ą pom oc

fra n cu - » s ta rać  s ię  w y ja ś n ić  te  sp ra w y

w zm ocn ion a  p o zy c ja  W ę g ie r  m ię­
d zy  dw om a p rzo c iw s ta w ia n em i so 
b ie  b lokam i.

W e jś c ie  N iem ie c  do te g o  n ow e­
go  u gru pow an ia , n ada łop y  mu 
ch a rak te r  p rz y c h y ln y  d la  w ło s ­
k ie j k on cep c ji w sp ó łp ra cy  z R ze ­
szą. W  każdym  ra z ie  rząd  w łosk i 
o trzym a ł ju ż  od  rządu  n iem ieck ie  
g o  zap ew n ien ie , iż  R ze s za  prz-ystą 
p i do gw m ran cii n ie za leżn ośc i au­
s tr ja c k ie j.  S p raw a  ta  kom p liku je  
s ię  je d n a k  je s zc ze  b a rd z ie j w sku ­
tek  p ro tes tu  rządu  au s tr ja ck iego , 
p rz e c iw  id e i paktu g w a ra n c y jn e ­
g o  m ięd zy  A u s tr ją  a p ań stw am i 
sąs iad u jącem i. A u s t r ja  tw ie rd z i, 
że  zgad za  s ie  i s ta ra  s ię  o  op ie ­
kę w ie lk ic h  m ocarstw , a le  nie- w i 
d zi żad n ych  k o rzy śc i d la  sw ego  
b ezp ieczeń stw a , an i d la  sw ego  
p res tiżu  w  podp isan iu  paktu  
prza-z m ałe  p ań s tw a  su kcesy jn e , 
em b ard z ie j zaś, że  n iek tó re  z 

tych  państw  ż y w ią  p ew n e p re ten  
s je  te ry to r ja ln e . W  te j  a tm os fe ­
r z e  kon tyn u ow an e  są obecn ie  ro ­
k ow a n ia  W y d a je  s ię , że  tru dno 
b ęd z ie  d op row a d z ić  do fo rm a ln e ­
go  układu w  c iągu  48 g od z in . W  j 
k o lach  w łos ia ch  u trzym u ją , że  lo 
ja te a  j  b ezp ośred n ie  w y ja ś n ie n ie  
b y ło b y  b a rd z ie j sku teczne, n iż  
k on tyn u ow an ie  d ysk u s ji na d ro ­
dze  d yp lo m a tyc zn e j. D z ien n ik  pod 
k reś ia  jed n ak , że  na ro zs tr zy gn ie  
c ie  ty ch  sp ra w  p o zo s ta je  ba rdzo  
n ie w ie le  czasu , bo ty lk o  k ilk a  
dni, a m oże n a w et z a le d w ie  k ilka

zn aczn e z  ch ęc ią  p ozos tan ia  n ie ­
znanym  R ów n ocześn ie  p rzec iw n i-  
cy  p n lite c z -  i g o sp od a rczy  P o l - W * m -  J eżeb  m e zostan ą  one ro

; . . - •„ t w  nryed-1 zw ią za n e  w  etągu  te g o  okresu  cza
ski s te ra ją  s ię  c to . aby ją  p r z e d - 1 _ r „ „ „ i
s ta w ić  w  n iekorzys tn em , a często
i k łam h w em  św ie t le . D la te g o  b. 
kom batan ci fra n cu scy  b y li zmu-

sp recyzow u iie g o  p rze?  
sk ich  k o le g ó w  zo s ta ły  s tres zc zo ­

ne w szy s tk ie  że la zn e  p ra gn ien ia  i 
n a d z ie je  P o lsk i, w  k tó re j rząd ach  
b. kom batan ci p o ls cy  b io rą  ży w y  
u dzia ł P o lsk a  m oże  być s łu szn ie  
dum na, że w  c ingu  IG la t  os iągn ę- 
ła  tak  pow ażn e  re zu lta ty , s tw a ­
r za ją c  w  k ra ju  zn iszczon ym  p rzez  

w o jn ę  państw u  zd yscyp b n ow a n e , 
pełn e za u fa n ia  w e  w łasn e  sn y  i 
p os iada jące  ż a ro w e  fin a n se . P o ­
m im o sw ego  p o ło żen ia  g e o g r a f i ­
c zn ego  m ięd zy  N iem ca m i a Z S R R j 
Po lsk a  n ie ty lk o  
aby s ię  dać z g e rm a n iza w a ć

o p in ji fra n cu a k .eL  

M a ło  je s t  sp ra w  czysto  f r a n ­
cusko * po lsk icn , k tó re  m ożn aby 
zhadac b ez  p rzes tu d io w a n ia  kw e- 
s ty j, łą c zą cy ch  s ię  tak że  z  innem i 
kru jam *. P o lsk a  m oże  b yć  p o ró w ­
nana do a rcn ite s ta , k tó ry  bu du je  
na w o ln ym  te ren ie , F ra n c ja  zaś 
mus* p rz y  b u d ow ie  b ra ć  rów n ież  
pod u w a gę  W ie le  s e rw itu tó w  
p o lsk a  p ow in n a  to  zrozu m ieć  i 
w ied z ie ć  rów n ocześn ie , że  F ra n ­
c ja  u w aża  so ju sz fran cu sko  - pol- 

b y ła  dość s i ln a ,1'k i  za  n ien a ru sza ln y  i s zc zegó ln ie  
łu b 'c e n n y  w śród  ca łok szta łtu  czynn i-

su, m in is te i L a v a l  b ed z ie  m u sia ł 
w k ró tc e  p o rzu c ić  w szys tk o  i  za ­
ją ć  s ię  k w e s t ją  p leb iscy tu  w  Z a ­
g łęb iu  S a ary , d la te g o  te ż  pod róż 
do R zym u  m og ła b y  n astap ić  t y l ­
ko 3 s ty czn ia , a  n ie  p ó źn ie j. N ie  
u lega  jed n a k  w ą tp liw o ś c i, że  m i­
n is te r  L a v a l n ie  uda s ię  do R z y ­
mu, o i le  n ie  b ęd z ie  m ia ł p ew n oś­
c i za d a w a la ją c ego  u regu lo w a n ia  
ca łok szta łtu  zagad n ień , m a ją cych  
stan ow ić  p rzed m io t je g o  rozm ów  

z M u sso lin im .

na u licę . K om u n iśc i p la n u ją  ja r 
koby oD anow an ie  c en tró w  w ła d zy  
p o lity c zn e j Stanóy*, u n ieszk od li­
w ie n ie  p o lic ji  i d e zo rga n iza c ję  
w ład z  c en tra ln ych . W  pom yśle  
s tra te g ic zn ym  a k c ji ► kom u n istów  
p rzew id z ia n e  je s t  p rzed ew szy s t­
k iem  op an ow a n ie  B ia łeg o  Dom u, 
s ied z ib y  p re zyd en ta  Ro-osyelta, 
u w ię z ien ie  je g o  o ra z  cz ion k ow  je ­
go gab in e tu , a  p o lem  ob w o ła n ie  
kom uny.

K om u n iśc i p rzyp u szc za ją , że  ce l 
ich  uda im  s ię o s ią gn ą ć , że  o s ła ­
b ien ie  s ił a rm ji i p o l ic j i  d ro gą  
szczep ien ia  d e fe ty zm u  o ra z  p rzez 
en e rg ic zn ą  p rop agan d ę . T o te ż  
masji l ite r a tu ry  w y w ro to w e j do­
s ta ją  s ię  do rąk a rm ji i p o lic ji ,  a 
tak że  dos ta rczan e  są robotn ikom .

K om un izm , n iezn an y  n iem a! zu 
p e łn ie  w  S tan ach  Z jed n oczon ych  
przed  rok iem  1914 i  n iem a ją cy  
żadn ych  szans p ow od zen ia  w obec  
w ysok ie j ska li dobrobytu  c a łe j 
ludności, te ra z  —  w  ok res ie  g d y  
b ezroboc ie  s ię ga  16 m iljon ó w , a 
ca łe  ży c ie  p o lity c zn e  i gospoaar- 
c ze  je s t  zd e zo rga n izo w a n e  —  sze 
rzy  s ię  za s tra sza ją co .

L ic zb a  o rg a n iza cy j kom uni* 
s tyczn ych  w  U . S. A .  s ię ga  600, 
w ych odzi k ilk aset s ta ły ch  p e r io ­
d yczn ych  pism  kom u n istyczn ych , 
k tó rych  n ak łady  p rz ew yżs za ją  czę 
s to  luO.000.

N a jp o tę ż n ie js z ą  o r g a n iza c ją  k o  
m u n is tyczn ą  je s t  „ In te rn a t io n a l 
W o rk e rs  O rg a n is a t io n " , skup ia ją­
ca k ilk an aśc ie  ty s ię c y  ludzi, a  w 
tem  k ilk a  ty s ię e y  m łod z ie ży . R e ­
w e la c je  d o tyczące  tych  snraw  w y 
w o ła ły  w ie lk ie  w ra żen ie , t »m 
w ięicsze, że  ch o c ia ż  o g ó ln a  lic zb a  
cz łon ków  o rg a n iza cy j komuni­
s ty czn ych  n ie  w y d a ję  się być w ie l  
ką, to  je a n a k  ju ż  d z iś  stanow ią 
on i p ow a żn ą  g ro źb ę  d la  ży c ia  5 ta  
nów  Z jed n oczon ych , a ju trt  m&- 
g ą  s fę  w a żyć  na c zyn y  s zc ze gó ln ie  
n ieb ezp ieczn e . P rzyK la d  ro sy jsk i 
w sk azu je , że  n a w e t p rzy  niew iel­
k ie j lic zb ie  m ożna, m a jąc  podatny 
g ru n t, p rzep ro w a d z ić  p rz ew ró t, 
ro zp o rzą d za ją c  od p ow i?d n .em ł 
środkam i i n a le życ ie  sp raw n ą  o r ­
g a n iza c ją .

PO K O JE
c iep le , c zyste , w ygo d n a  i  c i ­

che z w odą  b ież . i te le fo n a m i

w Warszawie
u lica  F H M IE L N A  N r .  31 
ODok D w o rca  C en tra ln ego

roleca tanio

Z A R Z Ą D

H O T E L U  R O Y A L

U j ; d ł o S i  „ ł a w i e r i i a "
W yd zia ł H andlow y Sądu Okręg*** 

wego w  W arszaw ie ortosił upadłość 
Sp. A kc „Zakłady Bawełniane Zs-

Pasyw a tow arzystw a sięgają su­
my 10 m iljonów złotych. O lbrzym ia 
większość w ierzycie li rekrutuje sl§ 
spośród zagranicznych dostawców 
bawełnj*.

Kuratorem  masy upadłościowej 
mianowano adw. Burschcgo, radcą 
prawnego B G K.

Przy zepsutym ..oładki upoślcurc-
nem trawieniu, obstrukcji, stosuje się 
naturalną wodę gorzką Franciszka 
Jozcfa” . Pytajcie się lekarzy.

dow ódcy  R e ich sw eh ry , ja k  i pru- ZSOw ie ty zo w a ć , a le  d o p ro w a d z iła  { ków, sk ła d a ją cych  jn ę  na ogó ln ą  
ski p re m je r  G o e r in g  i M in is te r  tego , żo z  tem i p ań stw am i trak  p o 'ity k ę  pokoju . S o ju sz  fra n cu - 
S p raw  W ew n ę trzn y ch  F r ic k  R e ich  tu je , ja k  ró w n y  z ró w n ym i. L  tych| sko - p o lsk i je s t  n ie t j ik o  n iebędny 
sw eh ra  w y m o g ła  zn ies ien ie  porno- sukcesow  c ie s z y li s ię  w szy scy  j d la  u trzym a n ia  pokoju , le c z  także
cn ic ze j p o l ic j i  S. S. i ro zb ra ja n ie  p rz y ja c ie le  Po lsk i i p oko ju , bo na on sw o je  g łęboko  s ię g a ją c e

sp raw a  poko ju  w  E u ro p ie  w ym a- j ko rzen ie  w e  w za jem n em  p u cz tc iu  
ga, aby  P o lsk a  b y ła  silna, T r u - ' t ra d y c ji o ra z  w sp ó ln ośc i id ea łów , 
dno jed n ak  zro zu m ieć  d la ć że g c  ta  | M ię d z y  P o lsk ą  a F ra n c ją  n ie  za- 
s luszna dum a P o lsk i je s t  tak  w y - j szlo  n ic  ta k iego  coby m ia ło  cha- 
łąc-zna i tak  p o d e jr z liw a , P o la c y  ra k te r  n ie o d w o 'a ln y . 

skarża  s ię  na to , że  f r a n c j a  i c h ' F ra n cu scy  b y li k om batan ci sou

n ie  zna. lecz  c zęs tok roć  o d m a ^ c z ą  sw o j lis t  w y ra żen iem  n a d z ie i, .ia**jego ostatnim zjeździe, a bez 
w ia ją  w y ja ś n ie n ia  pobudek sw ych  ( żę  ta w ym ia n a  lis tó w  p r z y c z y n i1 Sw ojcj zgody, członkiem zarządu 
czyn ów  i u w a ża ją  n aw et, że  w y- s ię  do b liż s ze go  w za jem n ego  po- ( głównego, znany działacz

innych  od d z ia łó w .

W e d łu g  n o w ych  u staw  ca ła  n ie­
m iecka s iła  p o lic y  i na p od lega  u,e 
w szys tk ich  k ra ja ch  bez ró żn icy  
M in is te rs tw u  S p raw  W e w n ę tr z ­
nych  R zes zy .

P o l ic ja  R z e s jy  sk łada  s ię  nada l 
z c z te rech  um u n du row an ych  i 
trze ch  c y w iln y ch  o r g a n iz a c y j : k ra

K a t o lic y  n ie m ie c c y w  P C  sce

e l f i e  sSe M  z a  w y s r a n a
Niedawno tomu doszło dp rowolu- 

i-ji wewnętrznej w  Yolksbundzic,w
k ióry  spod orjen tacji katolickiej 
przeszedł pod znaki nitlerowsliie, 
większością głosów obalając dotych­
czasowego prezesa sen Panta ( jedy­
nego zresztą przedstaw iciela N iem ­
ców w  Senacie).

Obecnie sen. zgłosił (w  ubiegłą -so­
botę) wystąpienie ze Związku kato­
lików  niemieckich. Obok m ege w y­
stąpił ze Związku również wybrany

jo w a  p o lic ja  u lokow an a  je s t  w  jaśn ien iu  p rzyn io s ło b y  im  ujm ę, zn an ia  obu k ra jó w  i z liK w id ow a -
k oszarach  i l ic z y  100.000 lu d zi, no- J e że li jed n a k  k toś n ie  chce dać n ia  n ieporozu m ień , 
l ic ja  b ezp ieczeń stw a  w  m ia s ta ch ) s ię  pozn ać, to  je s t  p ra w ie  r ó w n o - j -----------

w Bicisku, p. S e ife rt.
Jak z tego w idzim y, 

łonie Związku, która

zjeździe wypowiedziała się w  poło­
wic za sen. Pantcm , nit zamierza po­
zostawać pod dyktaturą „zglecbszal- 
towanycb" katolików-, wyrównują­
cych fron t wedle wskazań h itleryz­
mu, ale zam ierza zorganizować się 
oddzielnie.
bhmbe aa— b p w b — i— — >

S E A T L E , 31.12 (P A T ) .  Parow.oo 
„y ie to r ia " ,  idący do Alasici osiad! 
na m ieliźnie u w ybrzeży Kclumbji. 

bryty jsk ie j.
*

M E K S Y K , 31.12 V a T ).  Na -ze* 
ce Punuco zatonęła łod*. W  nurtacl, 
rzeki znalazło śmierć S f kobiet i

opozycja w 1 .Izieei. Znajdujący się w  łodzi męż­
na ostatnim | ezyźni dopłynęli do brzegu.

katolick


